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Ceny prenum eraty
We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

pa dw nrazow ą dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

I przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
pocznie ' 26 K .  40 h . £ B g -ra z .
k w a r t  6 K  #0 U, |  ^  y s y łk e  ® 00 h .
im e s ię cz . 2 K .  20 Łu  ̂ p o c z t  2 EL. 70 h<

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach. Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

£miana adresu pocztowego 40 haL wychodzi 2 razy dziennie.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za w iersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i  t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popohidn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Kolej Lwów-Winniki.
Lwów, 6 lutego.

Wydział krajowy wystosował do magistratu 
lwowskiego obszerne pismo, w którem, powołując się 
•im reskrypt ministerstwa kolei żelaznych w sprawie 
projektowanej linii z Kozieluik przez Pohulankę i 
Łyczaków do Winnik, zapytuje, jakich specyalnych 
jcorzyści spodziewa się gmina z tej linii, tudzież ja­
kim datkiem zamyśla się przyczynić do jej budowy.

Wydział krajowy zwraca uwagę, że linia z Ko- 
pielnik jest o 1,600.000 koron droższą, od linii z Pod- 
borzec i dlatego domaga się wyczerpujących wy­
jaśnień, z jakich powodów pierwszą alternatywę uwa­
ża Lwów za korzystniejszą dla siebie, aniżeli dru­
gą. Między wierszami reskryptu Wydziału można 
czytać, że skoro gmin# uważa alternatywę przez 
Łyczaków idącą za korzystniejszą dla siebie, to powin­
na także ponieść nadwyżkę z wynikających stąd 
kosztów,

W swoim czasie, kiedy dopiero zaczynały się 
starania o budowę kolei do Winnik, do projektu ko­
lei dołączony został wywód ekonomiczny, obliczają­
cy możliwy wywóz i dowóz produktów ze Lwowa 
i miejscowości między Kozielnikami a Łyczakowem 
notożonemi, a z obliczenia tego wynikało, że ta linia 
będzie się opłacać bardzo dobrze.

Ten wywód widocznie sferom decydującym nie 
wystarcza, albowiem teraz domagają się one zu­
pełnie dokładnego wyliczenia owych korzyści dla mia­
sta na nowo.

Z przedstawionego stanu rzeczy wynika, że 
w obecnej chwili s ą  b a r d z o  m a ł e  w i d o k i ,  
ażeby życzenia Rady miejskiej i całego miasta z o- 
s t a ł y  u w z g l ę d n i o n e ,  bo jak się już nieje­
dnokrotnie o tern przekonano, w naszym kraju przy 
budówie kolei decydującymi są względy strategiczne 
lub inne wpływy, natomiast życzenia stolicy kra­
ju lub interes jej mieszkańców nie mają znaczenia 
żadnego, szczególnie jeżeli uwzględnienie tych życzeń 
ma kosztować kilka groszy więcej.

Linia z Podborzec do Winnik jest tańsza, niż 
z Kozieluik, ergo rząd jest za budową tej linii, po­
mimo, że ona dla Lwowa nie tylko nie przynosi ża 
dnych korzyści, ale jest wprost szkodliwą jego inte­
resom; jeżeli jednak Lwów chce mieć kolej na swo­
jem terytoryum, to niechaj za to słono zapłaci.

W takim stanie rzeczy obowiązKiem jest Rady 
miejskiej użyć wszelkiej energii i siły, aby tym ra­
zem głos jej był uszanowany. Rada miejska zobo­
wiązała się już do płacenia procentów od kapitału 
300.000 koron; jest to datek znaczny i więcej dać 
:>ua nie może; rzeczą będzie Koła polskiego w Wie­
dniu i posłów lwowskich forsować sprawę dalej 
w myśl interesów naszego miasta.

Sytuacya parlamentarna.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń 6 bitego. Koinisya budżetowa nie 
zakończyła wczoraj dyskusyi nad etatem szkół śre­
dnich i prawdopodobnie dopiero dziś przed połu­
dniem odbędzie się głosowanie. Wobec tego, że 
przyjęcie subwoncyi dla g i m n a z y u m  c i e s z y ń ­
s k i e g o  nie ulega wątpliwości, budzi tylko zajęcie 
r°zolłicya w sprawie gimnazyum c y i e j s  ki ego,  któ­
rej szanse dotychczas są bardzo wątpliwe.

W ciągu dyskusyi zabrał także głos minister 
oświaty Ha r t o  1 i na zapytanie p. Ko z ł o ws k i  e- 
& o , jak się rząd zachowuje wobec rezolucyi hr. 
S t t t r g k h a  co do gimnazyum polskiego w Cieszy­
nie i niemieckiego we Frydku, odpowiedział, że ze 
swego stanowiska może tę rezolucyę tylko powitać 

zwraca uwagę, że Frydek otrzymał wprawdzie 
Mniejszą subwencyę, niż Cieszyn, ale otrzymał ści­
ele tyle, ile żądał.

Na drugie pytanie p. Kozłowskiego, czy można 
Spodziewać się upaństwowienia gimnazyum deszyń- 
8̂ ego, odpowiedział minister Hartl, że to upaństwo- 
^teuie, które rząd już i tak miał na oku, może we-

obowiązujących norm nastąpić dopiero wówczas, 
^*dy gimnazyum będzie kompletnej a rząd w tym 
c9lu wcześniej rozpocznie właściwo rokowania.

Oto przebieg wczorajszych obrad w komisyi:
Szkoły średnie w kom isyi budżetowej.

Ko misy a budżetowa obradowała wczoraj w dal- 
zym ciągu nad etatem szkół średnich.

P. P e r n e r s t o r f e r  zwraca się przeciwko 
niezupełnie uzasadnionym skargom na przeciążenie 
uczniów szkół średnich, a także przeciw propozycyi 
p. Skenego, aby nauczyciele w klasach niższych 
z większą postępowali surowością i zaznacza, że 
jest przeciwny zupełnemuzniesieniu nauki języka 
greckiego w gimnazyach. Mówca zaleca zajęcie się 
kwestyą zaprowadzenia jednolitych szkół średnich.

Oświadcza dalej, że socyaliści nie są wrogo 
usposobieni dla narodowych dążności rozmaitych na­
rodów. Uznają oni pełne dążności tych uprawnienie, 
jednakże z natury rzeczy upatrują w języku nie­
mieckim podstawę do łatwego znalezienia korzystnej 
pracy i dlatego uważają rozszerzenie togo języka 
jako rzecz praktyczną. Słowianie nie potrzebują się 
już obawiać germanizacyi, gdyż byłoby to niepo- 
trzebuem marnowaniem sił niemieckich. Mówca we 
własuem imieniu nakoniee oświadcza, że tak, jak 
przed sześciu laty, głosować będzie p r z e c i w  po- 
z y c y i ,  d o t y c z ą c e j  g i m n a z y u m  c y l e j -  
s k i e g o , a za rezoiucyą referenta, w nadziei, że 
rząd postara się w porozumieniu ze Słoweńcami 
i Niemcami rozwiązać kwestyę narodowościową 
w Styryi.

P. H o f f m a n n  W e l l e n h o f  ubolewa z po­
wodu niedostatecznej liczby szkół średnich w Styryi
i oświadcza się również za wzięciem pod rozwagę 
kwestyi jednolitej szkoły średniej. Co się tyczy gi- 
muazyum słoweńskiego w Cylei, to stronnictwo mow- 

;cy jest mu stanowczo przeciwne, ponieważ gimna- 
zyura to założono bez zapytania się krajowej władzy 
szkolnej i wbrew woli przeważnej większości mie­
szkańców. Jożeli Słoweńcom istotnie chodzi tylko o 
rzecz sarną, to powinni przyjąć rezolucyę sprawo­
zdawcy p. Stuergka.

P. K o z ł o w s k i  przyłącza się do tego, co na 
poprzodniem posie^zenii? mówtf p, R o m a n o w i e *
0 braku szkół średnich w Galicy i i domaga się sta­
łego postępu w tyra kierunku ze strony państwa. 
Omawia niektóre kwestye organizacyi szkół średnich, 
braki w nauce języka greckiego, żąda reformy w wy­
kształceniu nauczycieli szkół średnich, przyznania 
uczniom szkół realnych prawa uczęszczania ua uni­
wersytet i pomnożenia liczby stypendyów dla kan­
dydatów nauczycieli języka niemieckiego w szkołach 
średnich. Mówi o brakach w nauce języków nowoży­
tnych i o brakach wykształcenia fizycznego.

Przypomina uchwałę Sejmu galicyjskiego o 
egzaminie z religii przy . maturze i obowiązkowości 
nauki historyi kraju ojczystego. Wita z zadowole­
niem, że sprawozdawca nie zajął stanowiska przeci­
wnego gimnazyum polskiemu w Cieszynie, a gdy żą­
dał równego traktowania tego gimnazyum z gimna­
zyum niemieckiera we Frydku, któremu sprawozdaw­
ca z pewnością dobrze życzy, to oczywiście nie 
sprzeciwia się dalszemu rozwojowi gimnazyum cie­
szyńskiego.

P. Kozłowski kończy swe przemówienie zapy­
taniem do ministra oświaty, jakie stanowisko rząd 
zajmuje wobec rezolucyi sprawozdawcy co do tych 
dwóch giranazyów i czy można w roku przyszłym 
oczekiwać upaństwowienia gimnazyum polskiego 
w Cieszynie?

Po p. Kozłowskim przemawiał poseł R o b i e .  
Mówca zarzuca p. Peruorstorfowi, że nie mówił 
jak socyalny demokrata, lecz raczej jak niemiecki 
narodowiec. Polemizuje następnie z p. Hofmannem- 
Wellonhofom i zaznacza, że obywatelstwo niemie­
ckie w Cylei nie życzy sobie przeniesienia gimna­
zyum słoweńskiego z Cylei do iuuego miasta. Rezo- 
lucya referenta Stiirgkha robi, zdaniem mówcy, 
z kwestyi czysto kulturnej i pedagogicznej, kwestyę 
polityczną. Właśnie wielka posiadłość, ilokroć cho­
dzi o nieprzyjazne wystąpienie przeciw Słoweńcom 
—- staje na czele radykałów. Słoweńskie gimnazyum 
w Cylei udowodniło już raeyę swego bytu, gdyż jak 
wiadomo, frekweneya w gimnazyum tem coraz to 
wzrasta.

Stanowisko Niemców nazywa mówca śmiesznem
1 małostkowem. W końcu wzywa ministra oświaty, 
aby dał jasną odpowiedź, jakie stanowisko zajmuje 
rząd wobec sprawy gimnazyum cylejskiego.

Następny mówca, p, S t e i n  w e n d e r  oświad­
czył się za usunięciem języka greckiego, a za za­
prowadzeniem nauki języków nowoczesnych, oraz 
gimnastyki i rysunków.

Poseł K a i s e r oświadcza się wogóle przeciw 
wszystkim nioniemieckira wyższym zakładom nauko­
wym. Obowiązek utrzymania jednolitości i siły pań­
stwa czyni koniecznem, aby wszyscy uczniowie na­
uczyli się władać doskonale językiem niomiockim. 
Omawiając stosunki słowiańskich gimnazyów w Cie­

szynie i Opawie powiada mówca, że jego zdaniem 
nie są dobre te zakłady naukowe, przynoszą tylko 
do miast niemieckich spory i walkę (?I) dlatego na­
leżałoby te zakłady przenieść do innych miast.

P. H e r o l d  uznaje konieczność władania ję­
zykiem światowym dla ludzi o wyższem wykształce­
niu. Mówca sądzi zarazem, że leżałoby w interesie 
Niemców, aby dla rozszerzenia swego widnokręgu 
kulturuego władali jednym z języków słowiańskich. 
Wskazuje na to, że w czeskich miastach istnieją 
niemieckie szkoły dla niemieckich mniejszości, a mi- 
moto Czesi nie mają nic przeciw temu. Np. w przed­
mieściu królewskich Winohradów istnieje niemieckie 
gimnazyum, które wcale nie jest potrzebnem wobec 
tego, że w najbliższej okolicy znajdują się dwa gim- 
nazya niemieckie. Tak samo więc mogliby Czesi 
żądać przeniesienia tego gimnazyum do innego miasta.

Na wypadek zatem, gdyby rezolucya, domaga­
jąca się przeniesienia gimnazyum czeskiego z Opa­
wy, została przyjęta, mówca wnosi rezolucyę w spra­
wie przeniesienia niemieckiego gimnazyum z królew­
skich Winohradów, aby ten system doprowadzić do 
absurdum. To samo tyczy się Cylei. Mówca ostrze­
ga przed przyjęciom rezolucyi, domagającej się prze­
niesienia gimnazyum słoweńskiego z Cylei do Mar­
burga, bo obraziłoby to dotkliwie honor Słoweńców. 
Mówca zapewnia Słoweńców, którzy grożą użyciem 
najskrajniejszych środków, że Czesi będą ich po-i 
pierali.

M inister ośw iaty dr. H artel
oświadcza, że ubolewa, iż nie może na wszystkie 
podniesione ta życzenia i zażalenia odpowiedzieć. 
Stwierdza, że mimo, iż rozwój szkolnictwa był nie­
spokojny, wyniki naukowe były korzystne, co uznano 
takżo za granicą.

Co do nauki języka greckiego, wskazuje mini­
ster na to, żo dziś cały świat cywilizowany jest 
w tej sprawie podzielony na dwa obozy. Minister 
podnosi znaczenie kultury greckiej, — będącej pod­
stawą kultury rzymskiej, a w dalszym ciągu dzisiej­
szej kultury, — dla wykształcenia młodzieży. Wska­
zuje dalej na to, że w innych państwach a szcze­
gólnie w praktycznej Ameryce z wielką gorliwością 
uprawiają studya humanistyczne.

Co się tyczy zaprowadzenia j e d n o l i t o ś c i  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  wskazuje minister na to, że 
wszystkie dotychczasowe próby na razie pozosta­
wiano przedsiębiorczości stron prywatnych, podczas 
gdy państwo musiało zająć stanowisko obserwacyjne.

Wobec okoliczności, że u nas szkoły realne 
posiadają 7 klas, gimnazya zaś 8, rozszerzenie szko­
ły realnej z podwyższeniem 7 klas na 8, spowodo­
wałoby wielkie trudności legislatywy. Tembardziej 
więc jest obowiązkiem rządu czekać na rezultaty 
prób, przedsięwziętych przez inne państwa. Co się 
tyczy wojskowych ulg dla absolwentów szkół śre­
dnich, minister sądzi, że w tych to ulgach leży po 
części przyczyna przepełnienia szkół średnich. Nale­
ży tedy podobne ulgi przyznać innym zakładom 
szkolnym. Zarząd oświaty prowadzi w tej kwestyi 
rokowania z ministerstwem wojny.

W sprawie żeńskich gimnazyów powiedział mi­
nister, że ustanowienie państwowych gimnazyów 
żeńskich nie wydaje się usprawiedliwionem, ponie­
waż państwo musi używać środków, jakimi rozpo­
rządza, przedewszystkiem na szkolnictwo dla szero­
kich warstw ludności. Minister wobec kwestyi tych 
gimnazyów zachowuje jednak przychylność. Dzisiaj 
przysługuje już kobietom prawo słuchania wykładów 
na wydziałach filozoficznym i medycznym. Następnie 
omawiał mówca działalność zarządu oświaty w ciągu 
ostatnich 4 lat, zwłaszcza działalność na polu pole­
pszenia bytu nauczycieli szkół średnich i około za­
pobieżenia brakowi nauczycieli.

Minister wskazuje na osiągnięte w tym kierun­
ku korzyści, których objawem jest wzrost frekwen* 
cyi na wydziałach filozoficznych. Co się tyczy nauki 
religii żydowskiej w Galicyi, wiadomo ministrowi, 
że Rada szkolna krajowa poczyniła przygotowaniu 
w celu wydania jednolitego planu naukowego. Syste- 
mizowanie posad nauczycieli religii żydowskiej jest 
projektowane, o ile znajdzie się odpowiednio nauko­
wo wykształconych kandydatów. Skargi Da plan na­
uki języka ruskiego w galicyjskich szkołach średnich 
są ministrowi znane; w tej sprawie polecono galh 
cyjskioj Radzie szkolnej, aby piany naukowe przy 
współudziale wybitnych fachowych sił zrewidowałą 
i przedłożyła zarządowi oświaty.

Co się tyczy zaprowadzenia ruskich klas równo* 
rzędnych w drugiora gimnazyum państwowem w Czer- 

V niowcach i rumuńskich klas równorzędnych w gim^
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uazyum w Szczawie, rokowania są w toku. Przed 
lakiem jednakże rozszerzeniem planu naukowego, 
trzeba poczynić odpowiednie przygotowania, postarać 
się o odpowiednie siły nauczycielskie, podręczniki 
szkolne i t. p. Następnie przeszedł minister oświaty 
do kwestyi spornych szkół średnich.

Nawiązując do wywodów p. Robi ca, który 
zwrócił się do mówcy z wezwaniem, by w imieniu 
rządu oświadczył, jakie on stanowisko zajmuje wobec 
rezolucyi zaproponowanej przez p. Stllrgkha, oświad­
cza minister, że w imieniu rządu na to w tej chwili 
nie może złożyć oświadczenia. Ale nawet, jako mi­
nister oświaty, uważałby za rzecz przedwczesną, 
jeśliby dziś wyrażał zapatrywanie co do wniosku, 
co do którego przyjęcia lub nieprzyjęeia nawet w ko- 
misyi nie zapadła jeszcze decyzya.

Mówca uznaje, że jest obowiązkiem rządu, aby 
zawsze — po przyjęciu przez komisyę a następnie 
przez Izbę posłów rezolucyi jakiejkolwiek treści — 
rozważył sprawę, poruszoną w tej rezolucyi. Wobec 
kilkakrotnie wyrażonego postanowienia rządu, by 
w kwesty ach narodowościowych zachować neutral­
ność, wykluczone jest, by rząd dal wpływać na się 
uprzedzeniom partyjno-politycznym.

Mimo, że rezolticya p. Stiirgkha spotkała się 
l ostrą krytyką ze strony p. Robica, ministrowi 
zdaje się, że oznacza ona pewną życzliwość, jakiej 
iuwniej nie było, bo sprawozdawca uznał kulturalne 
potrzeby i interesy słoweńskiej ludności.

Co się tyczy zapytania p. Kozłowskiego, mi­
nister może tylKO powołać się na rezolucyę p. 
Stiirgkha, która domaga się równego traktowania 
e o l s k i e g o  g i m n u z y u m w C i e s z y n i e  i gi- 
awazyum we Frydku. Wprawdzie w tegorocznym 
budżecie Frydek jest mniej korzystnie traktowany, 
jednakże należy stwierdzić, że Frydek otrzymał tę 
subwencyę, jakiej sam zażądał. Ta nierówność w po­
równaniu z gimnazjum Cieszyóskiem, będzie w przy­
szłorocznym budżecie usunięta.

Co do kwestyi u p a ń s t w o w i e n i a  g i mna -  
ż y u m c i e s z y ń s k i e g o ,  minister powołuje się 
na praktykowane normy, według których do upań­
stwowienia przystępuje się, gdy dane zakłady są 
skompletowane. Rząd w należytym czasie nie omie­
szka zarządzić rokowań z odpowiednimi czynnikami.

Po ministrze przemawiali pp. F o r z t ,  Per* 
ge l t ,  R i z z i ,  K r a m a r z ,  poczein dyskusyę prze­
rwano.

Następne posiedzenie dziś o 10 rano.
Seoesya p. Pradego.

W  łonie niemieckiej party i ludowej powstało 
nieporozumienie, które doprowadziło, jak już wuzo- 
raj telefonowałem Wam, do ustąpienia p. P r a d e g o  
z miejsca drugiego przewodniczącego.

Nieporozumienie polegało na tem, czy Niemcy 
mają brać udział w konferencjach czesko-uiemie- 
Kkich. P. Prade był za nieobosłaniein tych konferen- 
cyj i wogóle przeciw rokowaniom ugodowym.

Większość jednakże oświadczyła się za roko­
waniami. Zresztą, jak słychać, rokowania te mają się 
dopiero odbyć podczas feryj wielkanocnych.

Rozłam  w obozie Wszechniemców.
Na posiedzeniu party i wszechniemieckiej uchwa­

lono wytrwać przy uchwale, powziętej w grudniu 
z. r., ażeby p. W o l f a  nie przyjąć do związku. 
To samo tyczy się także zwolenników Wolfa, 
pp. T s e h a n a i H e r z o g  a. Dalej uchwalono ogło­
sić oświadczenie, w którem podpisani posłowie soli­
daryzują się z Schoenererem. Oświadczenie to pod­
pisali wszyscy posłowie, z wyjątkiem trzech.

Niezadowolenie Słoweńców.
Po wczorajszej mowie ministra Hartla, w konn- 

syi budżetowej zebrali się posłowie słoweńscy na 
naradę, z której wydali następujący komunikat: Po­
słowie słoweńscy spodziewali się, że rząd pozostanie 
wierny swym zasadom, według których wykluczone 
jest majoryzowanie w kwestyach narodowościowych, 
a kwestye te mogą być załatwione tylko w porozu­
mieniu obu interesowanych narodowości. Oświadcze­
nie ministra oświaty, że on uważa rezolucyę Stilrgkha 
za koncesyo dla Słoweńców, Słoweńcy jak najener­
giczniej potępiają. Sprowadzić to może znaczne po­
gorszenie się sytua ,yi.

P ro jek t ustaw y językow ej.
Jak nam rano telefonują z Wiednia, zamieszcza 

lzisiejszy W. IF. Journal interesującą wiadomość, 
ie wybrany z łona czeskich posłów komitet dla spra­
wy językowej ukończył już swe prace i wypracował 
p r o j e k t  u s t a w y  j ę z y k o w e j  d l a  w ł a d z  
p a ń s t w .  C x ecli,*M o r a  w i Ś l ą s k a .  Projekt 
ieu będzie dziś przedłożony prez. ministrów dr. 
Koerberowi i ma stanowić śubstrat przy ewentual­
nych konferencjach ugodowych czesko-niemieckich. 
Czesi urażają go za możliwy do dyskusji i sądzą, 
że rząd będzie miał w teu sposób ułatwienie przy 
układaniu własnego projektu.

O bstrukcya Słoweńców?
P ręg a . N. Listy donoszą* że Słoweńcy przy­

gotowali sobie 10 n a gł y c h wn i o s k ó w,  które 
każdej chwili gotowi są .rzucić na stół Izby posłów, 
gdyby sprawa szkoły Cylejskiej miała być niekorzy­
stnie dla nich rozstrzygniętą.

Następca tronu nad Newę.
pepesze „Słowa Polskiego*).

Wiedeń. Arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d  wraz z świtą wyjechał wczoraj o ®/4ll wie­
czór do Petersburga.

Wiedeń. Arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d  przybędzie do Petersburga jutro, w piątek 
rano i pozostanie tam do środy 12 bm. rana.

Petersburg. Program pobytu arcyksięcia 
F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a  w Petersburgu jest 
następujący: W piątek 7 b. m. odbędzie się obiad 
familijny, wieczorem przedstawienie galowe w tea­
trze. W sobotę arcyksiążę złoży wizyty wielkim ksią­
żętom, w niedzielę będzie obecnym na mszy w am­
basadzie austro-węgierskiej, następnie przyjmie w 
gmachu ambasady deputacyę austro-węgierskiej kolo­
nii. W poniedziałek udaje się arcyksiążę z carem 
na polowanie, we wtorek bal dworski.

! trzy wozy z amunicją. W bitwie padło 5 Boerów, 
6 jest rannych, 27 wzięto do niewoli. Padł również 
Kornel Wessels. Hamilton zabrał 82 Boerów do 
niewoli.

P o d ró ż  p o ś lu b n a  ks. W ln d lsc h g ra e tz  do  
E g ip tu .

Tryest. Wczoraj wieczorem przybył tu ks, 
Otton Windischgraetz ze swoją małżonką, arcyks. 
Maryą Elżbietą.

Dziś udaje się para książęca na okręcie 
,.Habsburg* w dalszą podróż poślubną do Aleksal;- 
dryi i Kairo.

S tre jk ,
T ry es t. Palacze okrętowi wydali memoryał, 

w którym oświadczają, że nie są zadowoleni do- 
tyehezasowemi koncesyami i domagają się uwzględ­
nienia wszystkich swych żądań. Wobec tego bezrobo­
cie trwa dalej.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 6 lutego.

N ow a ko le j:  T a r n ó w -S zc zu c in ,
Tarnów. Przybyła tu mieszana komisya dla 

rewizyi trasy projektu nowej kolei z T a r n o w a  
p r z e z  D ą b r o w ę  d o S z e z u c i n a. Konsorcyum 
budowy stanowią pp. Andrzej ks. L u b o m i r s k i ,  
Zdzisław hr. T a r u o w s k i, Jan bar K o n o p k  a, 
oraz Piotr T r e t e r, prezes Rady powiat, w Dą­
browie.

W skład komisyi, której przewodniczy staro­
sta dr. U s t y a n o w s k i ,  wchodzą przedstawiciele 
rządowego budownictwa, delegaci ministerstwa kole­
jowego, ministerstwa wojny, krakowskiej dyrekcyi 
kolejowej, Wydziału krajowego, koncesyonaryuszów, 
oraz krak. Izby handlowej. Rewizja trasy będzie 
dziś ukończoną, poczem wyniki jej przedłożone zo­
staną ministerstwu kolei do zatwierdzenia. Po uzy­
skaniu tegoż, przystąpi konsorcyum do sfinansowa­
nia a następnie do budowy, co najwcześniej w ciągu 
r. 1903 nastąpić będzie mogjo, oczywiście, jeśli Rada 
państwa uchwali przyrzeczoną już subwencyę pań­
stwową.

O d zn a c ze n ie  i  m ia n o w a n ie ,
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza nadanie tytułu 

i charakteru szefa sekcyi radcy ministeryalnemu 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, Leopoldowi 
br. Auerspergowi.

Cesarz zamianował starszego radcę oddziału 
rachunkowego lwowskiej dyrekcyi poczt, Wiktora 
Malinowskiego dyrektorem rachunkowym w etacie 
personalnym departamentu rachuukowego w mini­
sterstwie handlu.

K a r te l że la zn y .
W iedeń. Podpisanie umowy związku fabryk 

żelaza nastąpić ma lada dzień. Do związku należą: 
Prager Eisen Industrie, To w. Alpine, Witko wickie 
huty, zakłady arcyks. Fryderyka w Cieszynie, cze­
skie to w. górnicze, oraz firma Schaller i Ska. Dy­
rektorem centralnym będzię p. Kestranek.

Z firmą Halin i Ska w Bogumiuie przyszło 
także do porozumienia, natomiast nie uzyskano po­
rozumienia z kraińskimi zakładami i kilkoma mniej­
szymi.
K a ra m b o l f ia k ra  z  tr a m w a je m  e le k tr y c z n y m ,

W iedeń. Wczoraj zdarzył się tu przy jednej 
z głównych ulic nieszczęśliwy wypadek. Oto fiakier, 
wiozący księcia Be a uf o i t ,  członka austryackiej 
Izby panów, z małżonką i lokajem, zderzył się silnie 
z wozem tramwaju elektrycznego, przyczem fiakier 
rozbił się na miazgę. Książe Beaufoit jest lekko, 
księżna, która straciła przytomność, ciężko, woźnica 
i lokaj lekko ranni.

K w e s ty  a k o n w e n c y i  g en ew sk ie j.
Berno szwajo. Rada związkowa przygoto­

wuje zwołania międzynarodowej kouferencyi, celem 
poddania rewizyi konwencyi genewskiej, o ile ona 
dotyczy opieki nad wojskowymi, rannymi w czasie 
wojny. Prawdopodobnie jednak konfereneya ta nie 
zbierze się przed ukończeniem wojny w Afryce po­
łudniowej.

F r a n c y a  i  W enezuela.
Nowy Jo rk . Z Wiliemstad telegrafują: We­

dług doniesień z Caracas, Francya zawiadomiła rząd 
yenezuelski, że podpisze protokół o ponownem na­
wiązaniu stosunków dyplomatycznych tylko wtedy, 
jeżeli francuski poddany Socrestat otrzyma pozwo­
lenie na wylądowanie w Venezueli, aby mógł tam 
uporządkować interesy.ojca. Gdyby Yenezuela wzbra­
niała się udzielić tego zezwolenia, Francya nałoży 
natychmiast wysokie cło na yenezuelskie kakao, co 
byłoby dla yenezuelskiego handlu dotkliwym ciosem.

Bytuacya w poi. Afryce,
Londyn. Kitchener donosi z Pretoryi pod da­

tą wczorajszą : Oddział angielski ■ pod dowództwem

I Byngsa zaatakował oddział Wesselsa i zabrał dwa 
działa, zdobyte niedawno przez Boerów na Angli­
kach. Nadto zabrano ostatnie działo Dewota (? !)

Rzym. Medyolański korespondent Trybuny 
donosi, że wszelkie wiadomości o rzekomej podróży 
hrabiego Turynu do Stanów Zjednoczonych i o za­
ręczynach z pewną damą z Filadelfii — są niepra­
wdziwe.

Rzym. Dzienniki zaprzeczają kategorycznie 
wiadomości niektórych pism o rzekomym pojedynku 
między księciem ' Dauiłem a księciem Mirko czar­
nogórskim.

Intcrwcncya Holaodyi w sprawie transwalskiej.
(Depesze „Słowa Polskiego").

Londyn. Tutejsze poranne dzienniki zgodne 
są w tem, że nota holenderska była odraza chybio­
nym krokiem, i że inna odpowiedź ze strony Anglii 
była niemożliwą. Morning Post pisze, że Anglia 
obie republiki południowo-afrykańskie przecież zaa­
nektowała, wobec czego zawarcie pokoju byłoby nie- 
zrozumiałem. Standard podnosi, źo odpowiedź Anglii 
jest jasnem i energicznem odrzuceniem pośred­
nictwa wszelkiego rodzaju, skądkolwiek onoby po­
chodziło. Daily News pisze również, że odpowiedzi 
sekretarza stanu Landsdowno nic ani pod względem 
tonu, ani stylu nie można zarzucić, wyraża jednak 
żal, że zawiera ona zupełne odrzucenie pośrednictwa. 
Rządowi holenderskiemu należy się uznanie za 
śmiałą inieyatywę. Daily Chronicie pisze, że wystaw 
czy analiza propozycyi holenderskiej, aby zrozumieć, 
że była ona absurdem.

fcerlin. Tutejsze dzienniki donoszą z Bruk% 
seli, że preżydeuTTi*.iiiWaalu, Kruger, przygotowuje 
odpowiedź na notę rządu angielskiego. W nocie lej 
zaprotestuje Kruger przeciw temu, jakoby nie był 
autoryzowanym zastępcą Boerów.

H aga. Pewien członek misyi boerskiej, rozma­
wiając, po ogłoszeniu wymiany not między rządami 
holenderskim a angielskim z pewnym dziennikarzem, 
oświadczył, że z uznaniem wita postąpienie rządu 
holenderskiego, który okazał współczucie dla Boerów 
oraz odpowiedź Anglii, którą uważa za dowód, że 
rząd angielski nie jest niesprawiedliwy i chce dać 
sposobność do pokojowego załatwienia zatargu. Wy­
raził on tylko życzenie, aby Anglia nie stawiała nie­
możliwych warunków. v

Bruksela. Pewna wybitna osobistość, stojąca 
blisko miarodajnych kół boerskich w Europie, oświad­
czyła tu, źe warunki, zawarte w nocie angielskiej, 
n ie  b ę d ą  p r z e z  Boe r ów p r z y j ę t e .  Sytuacja 
jest więc niezmieniona, bo S t e i n  i S ch a lk -B u r- 
g e r  nie będą prosili Anglii o pokój, tem mniej 
przywódcy boerscy w Europie. Wojua pójdzie swoim 
tiybem. _ _ _ _ _

K lt O N IU i t .
Dziś w te a trz e : „Latający Holender*, roman­

tyczna opera w 3 aktach Wagnera.
Tem peratura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było —7* U.

U niw ersytet ludowy iiń. A dam a Mickie- 
wioza. Rok rV. Kurs zimowy wykładów popularnych. 
Czwartek dnia 6 lutego, inżynier Michał Szeps: „Teorya 
Darwina1.

Wykłady odbywają się codziennie w własnej sali 
wykładowej (pasaż Mikolascha) w dni powszeduie od 
godz. pół do 8 do pół do 9, w niedziele i dni świąte­
czne od 5 do 6 wieczorem.

Z balu  p rasy  obszerniejsze sprawozdanie od­
kładamy do uutneru popołudniowego. Na razie donosi­
my, że przybyły na bal wszystkie znakomitości miasta, 
do kadryla stanęło 102 par. Bal udał się pod każdym 
względem znakomicie.

W  „Gwieździe" w sobotę dnia 8 b. m. na 
dochód funduszu inwalidów wdów i sierót odbędzie stó 
wieczorek maskowy, na który rozezłauo już zaproś**' 
nia w nadziei, że publiczność licznym udziałem ok*ż* 
swoją sympatyę 'dla tego Stowarzyszenia i wątp1*0 
fundusz tak bardzo obciążony wydatkami. Tegoro**1* 
zabawy w „Gwieżdzie* miały zuaozue powodzenie. ® . 
wątpimy, że i ten ostatni wieczorek, mający tak 
kuy cel na względzie, dozna jak najprzychylniej826®0 
poparcia.
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Z r o z p a c z y .  (Teł.) K r a k ó w .  Na tutejszym 
Iworeu kolejowym aresztowano wczoraj zachowują- 
ego się podejrzanie Pawia Miszeka, 17 lttniego gór­

nika, z Bytomia; przy rewizyi znaleziono przy nim 
rewolwer 6-strzeilowy, 40 fenigów, wagę zegarową i 
sznurek. Na zapytanie, poco inial przy sobie rewolwer, 
odpowiedział Mniszek, że przybył do Krakowa z sarnia* 
rena spełnienia samobójstwa; z myślą tą nosi się dłu­
żej, bo nie może zuieść tego, że ludzie szydzą z jego 
brzydkiej twarzy i grubego nosa.

Złoczów 2 lutego. Dnia 28 stycznia odbyła się 
w Złoczowie uroczystość poświęcenia domu dla nieule­
czalnych imienia cesarza Franciszka Józefa I., założo­
nego przez zloczowską Radę powiatową, która też przy­
jęła na siebie przyszłe utrzymanie zakładu. Poświęce­
nia dokouał ks. kanonik Stachów, poczem po przemó­
wieniach ks. kanonika i marszałka Rady powiatowej 
p. Wiueentagó Gnoińskiego, oddany został zakład do 
użytku publicznego.

Kołomyja, 4 lutego. W hotelu Centralnym ode­
brał sobie życie włościanin Nykoła Kałvu z Czortowca, 
właściciel torhowli.

Nowy m ajorat polski. Hr. Bniński, mający 
dobra Sainostrze i Dąbki w Wielkopolsce, rozpoczął 
starania o utworzenie z nich majoratu. W Prusiech nie 
przedstawia to tak wielkich trudności, jak w Austryi, 
więo jest prawdopobieństwo, że uzyska na to pozwo­
lenie.

Boczne walne zgromadzenie Towarzystwa polskiej 
młodzieży iękodzielniezej im. Jana Kilińskiego odbędzie się w nio- 
ddełę 9 b. m o  godzinie 10l/s  przed południem w lokalu Tow  
przy ulicy Akademickiej 1 24.

Ogólne zgromadzenie Towarzystwa wzajemnej po­
mocy dzierżawców ziemskich, odbędzie się we Lwowie (ul. Sło­
wackiego 8) 15 bm. o godz. 10 pized południem.

Z karnawału, W niedzielę 9 bm. odbędzie się stara­
niem Tow. „Wspólna nauka* wieczorek karnawałowy z tańcami 
w sali „Uniwersytetu ludowego Adama Mickiewicza* (pasaż Mi- 
kolascha). Kto zaproszenia nie otrzymał, raczy się zgłosić w Sto­
warzyszeniu „W spólna nauka" (Ossolińskich 11.) m iędzy godz. 
7 9 wieczór.

W I Ę I
P O W IE ŚĆ  W SPÓ Ł C Z E SN A , 

przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .

72 (Ciąg dalszy).

— Tak? To musiało być niemiłe Bolciowi, ale 
banozy się, by nie polować na cudzych polach 
rzekła pani Rokicka z miną pedagogiczną.

•— Ciociu, my dzierżawimy polowanie nu grun­
tach chłopskich; nam tylko wolno strzelać, a więc 
i chodzić — mówił Boleś gorąco.

— A, nie wiedziałam o tem — odpowiedziała 
spokojnie pani Rokicka.

— W każdym razie, niszczenie cudzej pracy 
nie przynosi ci, Bolciu, zaszczytu — odezwała się 
Ewcia.

— Ależ, moja kochana, co to za zniszczenie?-— 
rzekła pani Świetuoska. — Cc taki chłopiec może 
zniszczyć owsa?

— Ewcia zarumieniła się, odczuwając w tonie 
ciotki naganę. Spostrzegł to pan Władysław i chcąc 
ipokazać się w roli obrońcy Ewci, rzekł:

— Moja mamo, bądź co bądź, taki młody chło­
piec powinien uszanować cudzą pracę. Ten biedny 
chłop zorał, zasiał; owies dorósł, dojrzał; i nagle 
widzi zniszczenie swej pracy. Jest to dla nas rzecz 
małej wagi, ale znane jest skąpstwo chłopskie... 
i dlatego można zrozumieć owo rozgoryczenie 
'chłopa.

Ewcia spojrzała na mówiącego z uznaniem, a 
ten wyraz jej oczu zanotował pan Władysław na 
swoje dobro.

— Ładne mi rozgoryczenie! — zadrwił Boleś 
zaczerwieniony. — Ciekaw jestem, co zrobiłbyś ua 
inojem miejscu. Widzisz, że pies wystawia zająca, 
podchodzisz, a tu chłop wrzeszczy nad tobą na całe 
gardło: Nie tędy droga! To mój owies!

— Może chłop się uniósł, przyznaję nawet; 
frzeba mu było jednak spokojnie powiedzieć — 
®ńwil tonem doradczym pan Władysław — że niech 
Sl9 tylko zgłosi do dworu, a szkodę zrobioną zapłaci 
mu papa. Ręczę ci, że zarazby umilkł..

—- Wierzę w to — zaśmiał się ojciec — tylko 
proszę waSł o żadnym zwrocie nie mówcie nigdy 
chłopom, bo ja nie zapłacę i grosza.

*"*• Jeśli jednak papa uzna to za uzasadnione— 
upierał się starszy syn.

Nie uznam i kwita. Znam lepiej chłopów 
od was: umyślnie zrobi większą szkodę, aby mnie 
Wyzyskać.

Zależy to od woli papy — rzekł Włady- 
?uw tonem uległości, ale w tych słowach czuć było> 

on postąpiłby sobie inaczej, 
j. — Rozmowa tego wieczora jakoś się nie kle- 
** 1 panie, zmęczone drogą, udały się wcześuie na 
spoczynefc do swych pokojów.

lN)d pozorem herbaty zostały w saloniku trzy 
sooy: matka, córka i syn. Po chwili milczenia, gdy 

m *2’ r°.Znoszący herbatę, usunął się, spytała się 
matka cichym głosem:

Władziu, jakże Ewcia.

Podziękowanie. Wszystkim, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do urządzenia wieczorku na dochód Towar*, 
bratniej pomocy akademickiej składam y serdeczne podziękowanie.

Stanisław  N iem iec  
za komitet młodzieży akademickiej.

Z jubileuszu prof. Maryniaka.
Przed paru dniami zamieściliśmy opis owacyi, 

jaką młodzież politechniki urządziła swojemu ulubio­
nemu profesorowi, p. Bogdanowi Maryniakowi, z po­
wodu przypadającego w tym roku dwudziestopięciole- 
cia jego pracy naukowej. Oto, jakiemi serdeczuemi 
słowami jubilat-profesor odpowiedział młodzieży:

„Kiedyśmy święcili uroczystość jubileuszową na­
szych kochanych kolegów, nie zdawałem sobie sprawy 
z tego, że przyjść może kreska na Matyska, że i mo­
ja kolej się zbliża. Rzewne a dziwne uczucie, którego 
doznaję: rzewuie podniosłe, dlatego, że w uroczystości 
tej widzę uznanie mej 25-letuiej pracy w zawodzie 
profesorskim, a dziwnie smutne dlatego, bo mimo cie­
pła, które z serc waszych w moje wnika, mrozi mię 
myśl, że obchód taki jest w starszym wieku przy- 
dzwauiauiem na spoczynek

Jeśli więc tak być ma, czy być musi — nie in­
nym jest porządek ua Bożym świecie, iż jediii ustępu­
ją drugim — zastanawiam się w tej chwili nad tem, 
z czern ja ustąpię i co po sobie pozostawię.

Wszelako sąd o mych sprawach uie do mnie 
należy. Wymownemi słowami podnoszono tutaj moją 
działalność, oceuiając muie może wyżej, niżby to mo­
im odpowiadało zasługom. Co do muie, przyznaję o- 
twarcie, robiłem zawsze tylko to, co mi nakazywało 
sumienie i na co mi sił starczyło. Uważałem za cel 
swój i każdego człowieka służenie drugim pracą uży­
teczną^ To samo pełni motor martwy, zwany ma­
szyną.

Według działania i dzielności oceniamy maszynę, 
wedle działania i dzielności oceniamy także każdego 
człowieka. Różnica jednak zaraz jest widoczna, bo

— Niczego, byłaby nawet miła i przyjemna, 
tylko, że...

— Nienaturalna — dodała szybko siostra.
— Nawet tego nie powiem, ale ma dziwnie 

przewróconą główkę.
— Bo, proszę cię, Władziu, ona i mnie tro­

szeczkę razi swą pewnością siebie... — mówiła ma­
tka zwolna.

— Wie mama, gdybym nie wiedział, kto ją 
rodzi, co zacz, wreszcie, że należy w pewnym sto­
pniu do naszej rodziny... przypuszczałbym, mamo, 
że ona Bóg wie pod jakimi wpływami się wycho­
wywała.

— Ale, mój Władziu, to takie młode stworze­
nie, zapewne wrażliwe, i w dodatku rozpieszczone, 
jak każda jedynaczka, cóż dziwnego, że uległa tym 
i owym wpływom; ale to się zmieni wszystko, jeśli 
znajdzie zdrową radę i wyższą inteligencyę — tu 
spojrzała porozumiewawczo na syna.

— No tak, zapewne...f tylko jako jedynaczka, 
będzie trudną do prowadzenia — odparł pan Wła­
dysław.

— Przedewszystkiem ona udaje — odezwała 
się z krytyką Irena. — Niby nie rozumie i nie wie, 
juk używać przyborów na gotowalni i niby naiwnie 
mnie się spytała...

—- Cóż jej odpowiedziałaś, Irenko — spytała 
pani Swietnoska.

— Że i ja nie wiem.
— Bardzo dobrze, moje dziecko.
— A potem, mamo, Władzio i ja, mówimy, jak 

urządzilibyśmy życie, gdyby wszystko było w naszej 
mocy. I wie mama, co ona powiedziała?

— Cóż?
— Zaczęła mówić z patosem, niby jaki profesor, 

o celach życia i tym podobne rzeczy. To szczęście, 
że nikt prócz nas nie słyszał tego.

— Co ty mówisz, Irenko? Ona tak mówiła?
— Władziu, powiedz!
— Istotnie, mamo — potwierdził pan Włady­

sław. — Po naszych szczerych wyuurzeuiach, było 
W tem dużo sztuki udawania.

— No, proszę, ktoby się spodziewał?
— A przy kolacyi, z tym lasem i chłopami! 

Czy tak mówi dobrze wychowuna panna? — spytała 
z przekąsem panna Irena.

— To wszystko można jednak zaliczyć, moje 
dzieci na karb niedoświadczenia i brak obycia się 
z ludźmi. Młode to jeszcze! — westchnęła.

— Zgadzam się najzupełniej z mamą — ode­
zwał się syn. — Naszym obowiązkiem, jako gospo­
darzy i krewnych jest uprzyjemnienie im pobytu 
u nas, chociażby ofiarą pewną.

— Bardzo słusznie, mój Władziu — potwier­
dziła matka.

— Ona chce widzieć wiec i wybory... Ci ludzie 
z Podola wyobrażają sobie, że to coś niezwykłego — 
uśmiechną! się drwiąco; — ale chce, więc dobrze. 
Mojem zdaniem, tego rodzaju przyjemność możemy 
jej zrobić bez naszej ujmy.

— Tak, tak, mój Władziu.
— Irenka powinna i nadal być bardzo serde­

czna i uprzejma, bo nie zapominaj, że ty jesteś dla 
niej gospodynią domu.

Czy zapomniałam? — obruszyła się siostra. 
— Jestem aż nadto słodka i ustępuję jej we wszyst- 
kiem.

kiedy maszyna jest tylko ludzkiej myśli wykonawcą—  
człowiek ina sam w sobie kierownika swego zakładu 
mechanicznego.

Narzędziami, któremi są organy ciała, kieruje 
rozum, mając zarazem wolę sobie podległą. I dobrze 
się w tym zakładzie dzieje, jeżeli kierownik —  totmu 
obierze sobie za doradców cnotę i serce. Od nas sa ­
mych zależy powodzenie naszego zakładu, od nas w y­
bór kierowników, od nas wykonanie; uważajmy więc, 
aby to nasze „ja* nie okazało się za małein. Każdy 
człowiek w owej fabryce swojej tworzy los własny, 
który wówczas dopiero może się stać arcydziełem, gdy 
jest ów twór oparty na zdrowych warunkach konstruk­
cyjnych, na zasadach piękna, na poczuciu oby wateiskiem 
i miłości Ojczyzuy.

Miłość Ojczyzuy, wzgląd ua jej rozwój społeczny 
i ekonomiczny, cześó jej należna od uas, wdzięcznych 
dzieci, powinny nam dodawać bodźca w pracy, a ka­
zać szanować się wzajemnie. Dobry koustruktor życia 
społecznego wie, że tylko uczciwą pracą może się przy ­
służyć dobrej sprawie, złe zaś naprawić. On wie tak­
że, że jałowem krzykactwem nic dodatniego uie zrobi, 
ba, nawet zniszczy to, co itiui zrobili dobrego.

Takiemi są moje myśli, szanowni pauowie, a są­
dzę, że i z was każdego; jeśli tak jest, niech oue pro­
wadzą mojego następoę, wskazując mu wątek naucza­
nia przyszłych słuchaczów budowy maszyn w haśle:

Pracą, prawdą, a pięknem!*

l u i n d l e w e .

Z  ta rg u  pieniężnego.
W le d ta A , 6 lutego Zamknięcie wczoraj, giełdy pop. 

Notowano: Akcye austr. Zaki. kredytowego 686*— , Akcye węg 
Zakłudn kredytowego 701 — , Akcye auglo-bauku 275'— , Akcye 
Uiiionbaiikit 562 —, Akcye l.anderbankn 431 '50, Akcye Ba.uk- 
vereiuu 463*— , Akcye Bodeucredit 948*—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego —- —  Akcye koiei państwowych 677*—, Akcye 
kolei południowych 75:— , Akcye Tramway A. 286*— , B, 28?' 
Akcye kolei Klbethal 470*— , Akcye kolei póln. 5300*— Akcye 
kolei czerił 5 7 S —- Akcye Alplny 388 50, Akcye Kina M.uumyi.

— Ja  wiem, Irenko — łagodziła matka — 
Władzio mówi o przyszłości, bo jemu, podobnie jak 
uam wszystkim, zależy na honorze naszego domu.

— Ależ będę nadskakującą — zapewniła z u- 
śmiechem ironicznym. — I bez nauk Władzia wiem, 
co do mnio należy.

— Możo mama zechce papie powiedzieć, żeby 
chętnie przystał na ich projekty wyjazdu na wiec do 
Kopowic — rzekł pan Władysław.

— To majątek Dobieradzkiego.
— A cóż to szkodzi? On jest moim kolegą, 

jednak do niego nie ma potrzeby zajeżdżać. Będzie* 
my na odpuście niby, wysłuchamy papy przemowie* 
nia, może i innego kandydata i wyjedziemy.

— Dobrze, Władziu, pomówię z papą... —* 
a po chwili dodała: — Irenko przynieś nam herbatę,

Po jej wyjściu nachyliła się do syna i spytała 
cicho:

— Podobała się tobie?
— Dosyć; jest w swołm rodzaju ponętnę 

nawet
Ożeniłbyś się z nią mimo jej przywar?

— Wielki posag tak osładza je j wady, że staję 
się zaletami, coś w rodzaju oryginalności. — Uśmie* 
chnął się.

— I  nie obawiasz się jej?
— Jak zostanie pod moim wpływem zmieni się 

wkrótce.
— Teraz, mamo, są tylko przygotowania; 

wkrótce rozpocznie się gra. Jako jedynaczka, jest 
ona przyzwyczajona do uległości, nawet dla swych 
kaprysów; do czasu musimy jej ulegać wszyscy, ża­
dnych sprzeciwiań się, sporów, tłómaczeń...

— Rozumiem, moje dziecko; to dobra i pewną 
droga...

— Niecłi mama Irenkę dobrze nastroi dlą 
Ewci...

— Możeby jej zwierzyć się?...
—- O nie, to zawcześuie, zdradzi się i spłoszy 

Eweię: tu trzeba wielkiej ostrożności, bo posażne 
panny to jak ptaki, zduia czują myśliwego...

— Przecież ty nim nie jesteś, Władziu — obru­
szyła się matka — i gdyby ci się nie podobała, 
chociażby miała milion posagu, nigdy nie ożeniłbyś 
się z nią.

— To prawda, moja mamo. Nie dokończyłem 
jednak mego zdania, że takie panny każdego podej­
rzy wąją o polowanie na ich posag.

— Nad czem tak państwo konferujecie taje­
mniczo? — spytała Irenka, wnosząc herbatę.

— Mówiliśmy o niefortunnem odezwaniu się 
Bolcia. Po co wyjeżdżał z tyra lasem, z tym cliło* 
pem ? — mówił brat z niesmakiem.

— Tak, Boleś postąpił sobie bardzo niezręcz­
nie — rzekła Irena, siadając na foteliku — ale i 
ty, Władziu, zmieniasz chorągiewkę dla przypodoba­
nia się Ewci.

— Tego wymaga gościnność i takt ludzi, do* 
brze wychowanych. Nie jestem jej nauczycielem, bym 
pouczał, co zło, a co dobre... Zależy mi tylko ną 
tem, aby jej było dobrze i przyjemnie u nas.

— Zastosuj się i ty, Irenko, do tego --- radziła 
matka, popijając herbatę — bądź dla niej dobrą i 
wyrozumiałą.

(C. d. n.).



„SŁOWO POLSKIE11 Nr. 61 z dnia 6 lutego iiżU—

49350 , Akoye Prag. Towarzystwa żel. 1615'— , Akcye Fabryki 
broni 313.—, nkcye tureckie tytoniowe 303'— , Oblig. węg. ind 
95 65, Renta majowa 10I‘?5, Anstr. Renta koronowa 98*45 
Węg. Renta koronowa 97 56, 60 1. Listy '1‘ow, kred. eiem
94 50, 4 proc. listy Itaiiku kluj. 93 25, 4Va prc. Banku kraj. 
lUO’— , 4 prc. listy Hanki: hip. 92*50, 4'/s prc listy Banku
hip. 9 8 — , 5 pic. listy Banku hip ot. 109*50, 4 prc. Gal. Obllg. 
propinuc. 98 05, <4 prc. Gal. poż. kraj. a 1893 c. 65 55, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 90' - ,  Losy tureckie 112*50, Marki tl7*17, 
ftiiMe 252*75 Kredyty — *—, Alpiny — — . Węg. kred. — * 
Pragskie Towarzystwo żelaz — • —.

Usposobienie: Po silnym przebiegu zamknięcie przy
zmniejszonych obrotach i z powodu notowań zagranicznych 
wyżej.

IBorBIU, 6 lutego. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 216*60, Staatsbahny 146*— • Disconto Couian-
dit 191*90 BerHn. T ow . hand. 151*10, Laura 199 60 Bochnmer 
186*90 Kole) póln, wschodnio-pruska 80*— Ruble za gotówkę 
216*20, Kolej warsz.-wied, 169*75, Kolej morza śródziemnego 
86*—, Kolej iMeridionaltia 122 75, Losy tureckie 114*75, Renta 
wioska 101*— „Hurpener" kopalnie węgla 164*25, Kolej Ma- 
rienburg-Mtuwka — *— , Konsolidatiou 291*50. Lombardy 20*10, 
Kolej Henry 93 25, Niemiecki bank narodowy 105*40, Kanada 
Profeired 11190 , Akcye żeglugi hamburskiej 114*— , Kurs war­
szawski 216*95.

■BM dnpeftttt, 6 lutego W czorajsza giełda Austr.kredyly 
685*60, Węgierska pożyczka premiowa 185 —, W ęg. kredyty 
702 50, Węg, bank hipoteczny 479*50, Węg. bank es lontow y  
449*— , 4-procentoWa renta 119 60 Węg. bank kommercyonalny 
2575*—, Akcya elektryczne 260 - ' ,  Węg Imnk dla przemysłu 
i handlu 5 5 — , Węg. renta koronowa 97*60. Austr. lentu złota 
120*25, Austr. renta koronowa 97 76. Peszteńska kolej miastowa 
648.— lllekir kolej miejska 420*— . Ganz & Co. 2375, Salgc 
Tarjaner 538*— , Rimu Maruny 495* — , Austro Węgierska kolej 
państwowa 677‘— , Kolej południowa 7 6 — .

■ B e r lin ,  6 lutego. W ezoiajsza giełda wlecz. (Nachtboers- 
Kredyty 216*40 Stnątebnlmy 146*—, Lombard]' 20 10, Ro*. ban­
knoty (<ilt.) 216'20 Disconto Comandit 191 40 Tend silna.

P a r y ż ,  6 lutego Wczor giełda Cred. foncier 735*— excup  
4 pioc. pożyczka rumuńska 1896 r. 83*25, Grecka pożycz. 206.— 
4 proc. hiszpańskie l£xtetieut* 78*27 ex oup.

Tendencya silna.
F r a n k f u r t ,  6 lutego W czorajsza giełda wiezotu*: 

Kredyty 217*25, Staalsbubny 145*50, Lombardy 20*25, Alpiuj 
189 —.,  Auatryucka renta papierowa 101*55,'Austr. srebrna renie 
101.40 Austr. stola rent* 103*30, Węgierska slota reuts 101*40, 
Utiiottbunki * -•—, Akoye elektr. 1 2 1 — Kolej póln.-sach. 114*—.

Tendencya silna.
l lA U l b n r g ,  6 lutego. W oz oraj sza giełda wieczorna: 

Kredyty 2 1 7 —, Lombardy 2 0 — , StatsbHlmy 145*50 Austr. 
klot* renta 102 90, Węgierska złota rontu 101*20 Srebro — * -  
płacono, — —  żądano. Srebrna rentą 101*40, Włoskie 100*80 
Losy s 60 r. 149 50.

Tendencya silna.

T arg  zbożowy I towarowy,
Budapeszt 6 lutego. Pszenica na kwiecień 9*61 do 9*62, 

na październik 8 4 /  do 8*48, żyto na kwiecień 8*02 do 8*03, 
żyto na październik 7.11 do 7*12, ow ies na kwiecień /*61 do 
7 52, owies na październik 6*35 do 6*36, kukurydza na maj 
5*47 do 5*48, kukurydza na lipiec 5*61 du 6 62, rzepak a* sier­
pień 12*20 do 12*30.

Teadeneya spokojna.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
U t a n f t i B a w  K o i s o w ^ k t ,

Drukarnia „ S Ł O il P0LSK!E80“ we Lwowie
C h o r ą ż c z y z n a  I T — 1 9 ,

przyjmuj© wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodząoe i wykończa takowe szybko, osys|p 

i po umiarkowanej oenie.

Drobne ogłoszenia.
^ k a d  P łó c ie n  lE o rczy ń -  

$ ic h , Lwów, Halicka 
16. poleca serwety, obrusy, ro­
czniki, ścierki, chustki, poń­
czochy, skarjietki, płótna, we­
by, perkale, kołdry, materace, 
gotową bieliznę, damską, mę­
ską i dziecinną w wielkim w y­
borze, 648 30—14

F^lwiB&icry, oku lary , p rzy -  
rzą d y  optyczn e , m ierni­

cze, dzw onki e lek tryczn e , te­
lefony, grom ochrony sp rze­
daje i  urządza o 20 procent 
tanieje n iż w szędzie. J. Hel­
ler, hw ów , Akadem icka 26.

1103 3—3

B p o z o ś t a ł o  nam s ię  kilka* 
-»* set kalendarzy banko­
wych na rok bieżący oraz 
kilkadziesiąt roczników finan­
sowych, zawierających numera 
losów i efektów wyciągnię­
tych po dzień dzisiejszy a nie­
p o jętych . Kalendarzyki roz­
syłamy bezpłatnie a roczniki 
kosztują jedną koronę 25 hal 
razem z przesyłką. Schutz i 
Chnjes, Dom bankowy we 
Lwwowie ul. Sykstuska 1. 8.

1166 15—3

jn ie r w sz y  k r a j o w y  za
™- ł&łatt wyrobu gorsetów , 
Lwów, Jagiellońska 2, I. p.

295 35—5

W ^ o s k o n a ł y  wikt domowy 
na żądanie posyłam do 

domu, Olszewska, Sykstuska 
nr. 28. 1097 2*2

Dla w y g o d y  naszych prenum eratorów o tw o rzy liśm y

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od w ejścia z ul. Kopernika 9470

B i u i o s p r z e d a ż y

. S ł o T ^ r a ,  ^ o l s i c l e g " ©

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż w szystkie inne na­
sze wydawnictwa

Administracja „Słowa Polskiego" we Lwowie.

W ęgiel kam ienny i Koks
najlepszej jakości —  sprzedąje

Spółka importu Węgla kamień, we Lwowie
u lic a  Sy lestu ska  25. 76 12-11

(dom IHNATOWIOZĄ). Telefon nr. 824.

^  Dalmatyńskie białe i czerwone
wino naturalne, odpowiadające 

■ H I  postępom farmakopli, oierpią-
0  M l  8  cym mi żoł^<iek» osłabionym i
H i R I I P p I B I  rekonwalescentom najlepiej po-

■ I I p E I R P I I  lecone, dostać można we
1  ’ i y l  w szystkich aptekach, drogue-
p  w  o  w w & ryucjj j większych handlach

JP  delik., jakoteż i w głównym
m a  składzie’ SIMETTA & BLAU.

Wiedeń, I. Griechengasse 8 ,

mićznej koniroli-Związku apte­
karskiego w e Wiedniu, IX., Spilagasse 31. Każdy kupujący 
jedną flaszkę wina, jest upoważniony przekonać się bez­
płatnie w wymienionym Zakładzie o prawdziwości tegoż) 
Cena za małą flsszkę (Va litr. 1 k. 5 0  hal. za dużą flaszkę 
ł litr) 2  k. 5 0  hal. Poszukiwani agenci we wszystkich  
większyoh miastach prowinoyonalnych. 12 9 20—10

Niebywałe zniżenia cen dia prenumeratorów „Stawa Polskiego".

Poezye M ieczysława Romanowskiego
jedyn e zbiorowe wydanie zebra ł i u łożył: Jan Am borski 
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  Si®r. zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4 *50 - 9472

S z k i c e  z  A n g l i i  S e w e r a
2 tomy broszur, ty lk o  1 kor. z przesyłką poczt 1*35. 

Zamówienia upraszamy pod adresem: Admin. Słowa Polsk.

* 3- J a k o  n o w o ś ć
zaprowadziło „Słowo Polskie" dia dogodności

inserujące] publiczności

IHI EKSPEDYGTI „ M l  POLSKIEGO"!
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Masko jf, Z a s z u m i la s  tomów 2
cen a .................................6 kor.

St. Kossowski, M o ja  c ó rk a  2-50 * 
*  P sy c h e  . . 3-00 „  

Abgar-Sołtcm, P a n n a  S iek ie rcza n -
k a ................................2-00 kor.

Zmogas Barcikowscy  . 5 :00  „

P r z y g o to w a n ia  w o jen n e  B o s y i  
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.

P r z e w o d n ik  d o  k ą p ie l  1*00 „

inseratowe
Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 80 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umioszcsaó anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać nałoży) Jo akraytrki pocztowej.
K o re sp o n d e n tk i in se ra to w e  „Słow a  
P o lsk ieg o “ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.
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Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 4. lutego. 1902 r.

Kursy o ile inaczej nie podano obliczone są za 100 
koron nominalnej wartości i^ a  gotówkę _ _ _

Ogólny dług państwa.   —
Jednolity dłng państwa 
w banknotach, m a j — listopad • • • •

„ „ luty—sierpień • • •
w  STebrze styczeń—Upiec . . • • • • *  ?

kwiecień—październik • . **
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. Jl . • 3‘2 

1800 „ 500 zł. w. a. . .  4
* ,  1860 ,  100 zł, ,  ,  • • 4
" * 1864 „ 100 tŁ  n n • • —
l  ,  1864 „ 50 zł. „ „ ;  —

Listy zastaw, domen państw 120 z Ł  o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr: renta złota wolna od pod. . . 4 

_ » w waL Kor. w. od pod. -4
„ „ inwest, woL od pod. . • 3 /s

ObUgacys Kolejowe.
Kolej Arcyks. Albrechta w  srebrze . 4 

„ oes. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
- oesarz. Frano. Józefa w sreb. . 5 /*
„ Aro. Bad. w. K. woL od pod. 4 
,  ces. E li. 200 zŁ m. k. za sztukę 5 8/<
_ Karola Lnd. 200 zł. m. k. .  5

Obligaeye pierwszeństwa kolejowe.
Kolej Aroyks. Alb. 300 zL w sreb. .5

_ „ 200 zł. w złocie . 6
„ czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4
* „ „ ,  1895 400,2000,10000 K. 4
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . • 4
„ Karola Ludwika srebr...................4
„ Lwow.-Czer.- Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska rentą z ł o t a ..................  A
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. „ „ „
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie .
Pożyczka kol. z r. 1889 w srebrze .
Węg. obligaeye propin. w. a. . . .
Węg. » prem. reg. Ci y  . .
Węg. pożyczka prem. po WO A  . .

Obligaeye łndemnfzacyjne hipoteczne 
Kroaoyi.i Sławonii . . . .

  Fropinaeyjne wól. od pod .. .
W ęgierskie obligaeye hip. . .  . . .
Kroaeyi i Sławonii oblig. h ip .. . .

htne publiczne pożyczki.
Pożyc*ka reg. Dunąjn z r. 1878 . .

z r. 189W • •
* kraj. Bukowiny z r- 139® •

ObL prop. B u k o w in y ............................ ?
Ghd. pot. kny. * r. 1886 ........................ 4
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GaL obL prop. z r. 1889........................4
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 . . . .  4

„ z r. 1900 . . . . 4 M i  
„ W iednia z r. 1874 . . . .  5

Renta włoska za 100 l i r .......................4
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligaeye hipoŁ i  listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1. 4
Buków. zakł. kred. z ie m sk i................ 5

B _ „ B .................4
Gal. akc. b. h. z pr. L w  3^/a L 5 
Gal. „ n „ los w  50 la l  . . . 4 ł/a
Gal. * n „ los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w  56 lat .4  
Gal. „ „ - » w  41 lat . 4
Gal. . .  „ dawn. emis. .. . 4
GaL „ „ - po 200 Kor. . . .4
Banku kraj, dla GraL i L o i  w 51 L .4  /2 
Banku „  „ „ zwr. w  57Va L . 4
Banku - oblig. komun. 2 emis. . -5
Banka „ „  „ 8 e. L w 42 L . 4 ł/s
Banku „ ,  , 4  em. L w. 45 L
Banku „ „ kol. L w. 57l/*L . . .  4
Austr. węg. Banku los w  40V* L . . 4
Austr. „ * los w  50 L . . . .  4

Obiigaoye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oes. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

„ .  » • .  .  1887 . 4
* * » » n ,  I®®. 4
* » n * n n 1^1 • f
,  • b » ,  r 1898 . 4
„ Lwów-Czem.-Jaesy 1884 p. 10°/« 4

B „ 1884 . . . .  *4
Gal. koL lokalne wschód................... i
Węg.-GaL kolej em. 1870 • ...............5

n ,  „ ,  1878 .................... 5
• .  .  ,  1887 .................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ............................... 9
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Lun. 100 żŁ m. k. p. 10®/* 4 
UreguL Dun. a r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 zŁw. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 sł. m. k. 4 
PoA „ n po 50 sł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . • • 2 
Tureokie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie BasOioa po 5 źŁ w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 z ł.  m. k .......................................
Pożyczka m. Insbraku po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ „ Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen po 40 zł. w. a...........................................
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74 — 77 —
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192 — 196 —

Palfiy po 40 zł. m. k . ..........................
Czerw. krz. austr. tow. po 10 z ł . . . .

,, „ węg. tow. po 5 zł. . . . .
Fundaoyi aroyks; Rudolfa po 10 zł. .
Salma po 40 zł. m. k . ..........................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł.
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 10
Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akę. pierw. 200 zł. . . .

„ „ „ akcye zakład 200 zi. . .
Austr. Tow. żegL na Dunaju 1500 Kor. 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 K or.. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
KoL Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.....................
„ wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł..............
„ państwowych 200 zł. =  500 f r . . . .
* południowej 200 zł. ~  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł..................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor.  ...............
Peszt, banku handl. 1000 Kor. . • • • • 
Zakład kred. dla handlu i przem. 820 K
Węg. banku kredyt. 400 Kor.....................
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor. . . . .
Galio, banku hipoteoz. 400 Kor...............
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor, 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Ambro-węg. 1400 Ko..........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 K or..
Czesk. banku związk. 200 K or....................

[."»! 7.\r.' •■tpnslra banka 200K or.......................
Akcyo Przedsiębiorstw przemyd.

Tow. kopalń, węgla w  Brtlx 100 zł. . . . 
Galio. karp. naft. tow. 500 Kor. . . . . .  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . . .  
Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 r*. . .
Schodnicy 500 Kar...........................................
Tureok. zarz. tytoniow 500 franków . . . 
Trifał tow. kop. węgla 70 z ł.........................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) %  

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów s z t e r . ............... 4
Paryż i franonsk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 51, 
W łoskie bank. za 100 liró w ................... 8

W a l u t y .
Dnkat oesarsk i.....................................
20-frankówka.........................................
20-markówka.........................................
Niemieokie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . . . 
Ruble banknoty za 100 rubli . . . .
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C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów. dnia 5. lutego 1902.
I. Akcye za sztukę. płacą {żądaj\

Banku hipot. galic. po 200 zŁ (400 K-)
Ex dividende 20 K o r . ......................

Banku galic. dla handlu i  przemysłu
po zł. 200 (400 Kor.) • •  ...............

Kolei gał. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. • • 
Kolei L w ó w - C z e m - J a s s y  po 200 zł. w . a.

w srebrze (400 Kor.) . . . • • • • • 
Garb. w R z e s z o w i e  po 200 zł. (400 Kor.)

530 — 550 —

350-
422-

Fabryld wagonów w Sanoku przedtem
Lipińskiego po 500 K o r .......................

Tow. ala galic. przedsięb. elektrycznych
ego po 500 Kor.

_ ńic. przedsięb. e! 
wod. po 200 zł. (400 K or.).
li. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponn bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyL z 10®/, .
Banku h. g. 4 } l i \  w. a. los w 50 L 
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 L po 200 K. 
Banku kraj 41/b0/o w . a. los w 51 L  . . 
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . 
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/c (1 emis.) 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/o los

w  411/a l a t ............................................
„ 4% los w 56 l a t ...................................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4*/o w. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. i 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya 

„ 4V2°/o 3 emisya
,, „ 4°/o 4 emisya .

Kolej lokalu, wsch. 4°/o po 200 Kor. . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . 
Pożyozki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1808. 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/« po 200 Kor. 

„ „ „ 4Va°/o po 200 Kor,
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa po 20 A .  (40 Kor.) .

V. Monely.
Dnkat c e s a r s k i ...............................................
20-frankówka...................................................
100 rubli r o s y js k io h .....................................
100 marek n iem ieck ich ....................... .... .

428 —

570 —J 590 — 
100 -

—[ 850

4 0 0 -  420 —

98 i.

97f

7 4 -

95 80

98 50

11 17 11 i
19 15

254 50
117 H  117168

18|90
252150

KANTOR W Y M IA N Y

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje w szelkie papiery wartP' 

ściow e 1 monety zagraniczne.

G. 1 ojrzyw. galicyjst akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4
aa

N a d io  s a p r o ir a d c o n o  n a  w z ó r  In s ty tn e y J  za g n ra n iezn y eh  ż a k  rw a n a
D E P O Z Y T Y -  S C H O W K O W E  (SAFE DEPOSITS)- • 

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie PaIl(,et,ze. 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretni® 0 
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się óQ •' * 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w  oddziale depozytowym-

i\  ais ładem S p ó łk i wjdAwnicaej we Lwowie, Sto W. &ar« z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie ood zarządem Z. H a ła c iń sk ie tf0


